
Paweł, z woli Boga apostoł Chrystusa Jezusa, 
 według obietnicy życia,  
które jest w Chrystusie Jezusie,  
do Tymoteusza, ukochanego dziecka:  
Łaska, miłosierdzie, pokój od Boga Ojca  
i Chrystusa Jezusa, naszego Pana.  
Dziękuję Bogu, któremu służę z czystym sumieniem, 
podobnie do moich przodków,  
gdy nieustannie mam cię w pamięci w moich 
modlitwach, nocą i dniem,  
pragnąc cię zobaczyć – pomny na twoje łzy –  
aby napełnić się radością;  
wspominając twoją nieobłudną wiarę, która 
zamieszkała najpierw w twojej babce Lois  
i w twojej matce Eunice,  
a jestem przekonany, że i w tobie.  
Z tego powodu przypominam ci,  
1. abyś rozpalił na nowo dar łaski Bożej, który jest 

w tobie przez nałożenie moich rąk.  
Gdyż nie dał nam Bóg Ducha lękliwości, lecz 
mocy i miłości, i rozwagi.  

2. Nie wstydź się więc świadectwa o naszym Panu 
ani mnie, Jego więźnia,  

3. lecz cierp wraz [ze mną] dla ewangelii, 
stosownie do mocy Boga, który nas zbawił 
i zawezwał świętym powołaniem,  
nie według naszych czynów,  
lecz zgodnie z własnym planem i łaską, daną 
nam w Chrystusie Jezusie przed wiecznymi 
czasami, a teraz objawioną przez zjawienie się 
naszego Zbawcy Chrystusa Jezusa,  
który zniszczył śmierć,  
a jednocześnie rozświetlił życie 
i nieśmiertelność – przez ewangelię,  
dla której ja zostałem ustanowiony zwiastunem, 
apostołem i nauczycielem; 
 z tego też powodu znoszę te cierpienia,  
ale nie wstydzę się, gdyż wiem, komu zaufałem,  
i jestem pewien, że On jest w stanie ustrzec 
mojej lokaty na ten Dzień.  

4. Zachowuj wzorzec zdrowej nauki,  
którą ode mnie usłyszałeś,  
w wierze i miłości,  
która jest w Chrystusie Jezusie;  

5. strzeż pięknej lokaty przez Ducha Świętego, 
który mieszka w nas. 

Wiesz o tym,  
że odwrócili się ode mnie wszyscy ci w Azji,  
wśród których jest Figelos i Hermogenes.  
Niech Pan okaże miłosierdzie domowi Onezyforosa, 
bo często mnie pokrzepiał  
i nie wstydził się mojego łańcucha, ale gdy znalazł 
się w Rzymie, usilnie mnie szukał i znalazł; niech mu 
Pan da znaleźć miłosierdzie u Pana w tym Dniu;  
a jak bardzo usługiwał w Efezie, ty wiesz lepiej.  

Ty więc, mój synu,  
6. wzmacniaj się w łasce, która jest w Chrystusie 

Jezusie, 
 a co usłyszałeś ode mnie wobec wielu 
świadków, to  

7. przekaż ludziom wiernym, którzy będą zdolni 
i innych nauczać.  

8. Cierp [ze mną] jak dobry żołnierz Chrystusa 
Jezusa.  
Nikt w służbie wojskowej nie wikła się w sprawy 
tego życia,  
aby podobać się werbującemu.  
Również jeśli ktoś staje do zawodów,  
nie zdobywa wieńca, 
 jeśli nie walczył prawidłowo.  
Rolnik, który się trudzi,  
powinien pierwszy korzystać z plonów.  

9. Rozważaj, co mówię, a Pan da ci właściwe 
zrozumienie we wszystkim.  

10. Pamiętaj Jezusa Chrystusa,  
wzbudzonego z martwych, z nasienia Dawida, 
według mojej ewangelii,  
dla której cierpię aż do więzów, jak złoczyńca, 
ale Słowo Boga nie zostało związane; dlatego 
wszystko znoszę przez wzgląd na wybranych,  
aby i oni doświadczyli zbawienia,  
które jest w Chrystusie Jezusie  
wraz z chwałą wieczną.  
Wiarygodne to Słowo:  
Bo  jeśli wspólnie umarliśmy,  
 wspólnie też żyć będziemy; 
 jeśli wytrwamy, wspólnie królować będziemy;  
jeśli się zaprzemy, On też nas się zaprze;  
jeśli przestajemy być wierni, On pozostaje wierny,  
ponieważ samego siebie zaprzeć się nie może.  

11. To wszystko przypominaj,  
nalegając przed Bogiem,  
aby nie walczyli o słowa, [co jest] bez pożytku, 
na szkodę słuchaczy.  

12. Postaraj się stanąć przed Bogiem [jako] 
wypróbowany, [jako] pracownik,  
którego nie trzeba się wstydzić,  
prawidłowo wyjaśniający Słowo prawdy.  

13. A pospolitej, pustej mowy unikaj,  
bo jeszcze dalej posuną się w bezbożności,  
a ich słowo rozszerzy się jak gangrena;  
do nich należy Hymeneusz i Filetos,  
którzy co do prawdy zboczyli, mówiąc, że 
zmartwychwstanie już się dokonało – 
i wywracają wiarę niektórych.  

Jednak fundament Boży stoi niewzruszony,  
mając taką pieczęć:  

Zna Pan tych, którzy są Jego, oraz:  

Niech odstąpi od niesprawiedliwości każdy,  

kto wzywa imienia Pana.  

W wielkim zaś domu są nie tylko naczynia złote 
i srebrne, ale też drewniane i gliniane;  
jedne do [celów] zaszczytnych, a drugie pospolitych. 
Jeśli więc ktoś zachowa siebie czystym od tych, 
będzie naczyniem do [celów] zaszczytnych, 
poświęconym, przydatnym dla Władcy,  
gotowym do wszelkiego dobrego dzieła.  
14. Od młodzieńczych zaś żądz uciekaj,  
15. dąż natomiast do sprawiedliwości, wiary, 

miłości, pokoju - 
 wraz z tymi, którzy z czystego serca wzywają Pana.  
16. A głupich i niedorzecznych dociekań unikaj, 

wiedząc, że rodzą spory.  

Sługa Pana zaś nie powinien spierać się, lecz 
być uprzejmy dla wszystkich, zdolny nauczać, 
wyrozumiały, z łagodnością pouczający 
przeciwstawiających się,  
bo może Bóg da im opamiętanie dla 
[właściwego] poznania prawdy i wytrzeźwieją 
z sidła diabła, jako żywcem schwytani przez 
niego do [pełnienia] jego woli.  

17. A to wiedz, że w dniach ostatecznych nastaną 
czasy trudne: ludzie bowiem będą samolubni,  
chciwi [na grosz], chełpliwi,  
wyniośli, bluźnierczy,  
nieposłuszni rodzicom,  
niewdzięczni, niepobożni,  
nieczuli, nieprzejednani,  
oszczerczy, niepohamowani,  
nieposkromieni, niedobrzy,  
zdradzieccy,  pochopni, nadęci,  
kochający przyjemności – 
 bardziej niż kochający Boga,  
mający pozór pobożności,  
lecz zapierający się jej mocy  

18. – i tych unikaj.  
Z takich bowiem są ci, którzy wkradają się do 
domów i podbijają frywolne kobietki,  
chciwe grzechu, gnane różnorodnymi żądzami,  
które ciągle się uczą i nigdy do [właściwego] 
poznania prawdy dojść nie mogą.  
Podobnie zaś jak Jannes i Jambres 
przeciwstawili się Mojżeszowi, tak i ci 
przeciwstawiają się prawdzie, ludzie spaczeni 
na umyśle, którzy nie wytrzymali próby, jeśli 
chodzi o wiarę. Daleko jednak nie zajdą, gdyż 
ich głupota stanie się wyraźna dla wszystkich – 
podobnie jak stało się z tamtymi. 

Ty natomiast poszedłeś za moją nauką, 
postępowaniem, celem, wiarą, cierpliwością, 
miłością, wytrwałością, prześladowaniami, 
cierpieniami,  
które mnie spotkały w Antiochii, w Ikonium, 
w Listrze – prześladowaniami, których 
doświadczyłem, i ze wszystkich wyzwolił mnie Pan.  
Wszyscy zaś, którzy chcą żyć pobożnie w Chrystusie 
Jezusie, będą prześladowani. 
Ludzie zaś źli i oszuści  
coraz bardziej brnąć będą w zło,  
zwodząc i ulegając zwiedzeniu.  
19. Ty jednak trwaj w tym, czego się nauczyłeś  

i o czym zostałeś przekonany,  
wiedząc, od kogo się [tego] 
nauczyłeś, i ponieważ od maleńkości znasz 
Pisma święte, które mogą obdarzyć cię 
mądrością ku zbawieniu przez wiarę 
w Chrystusa Jezusa.  
Każde Pismo natchnione [jest] przez Boga i : 
pożyteczne  
do nauki,  
do upomnienia,  
do poprawy,  
do wychowywania – tego w sprawiedliwości,  
aby człowiek Boży był przygotowany,  
wyposażony do wszelkiego dobrego dzieła.  

Nalegam wobec Boga i Chrystusa Jezusa, 
mającego sądzić żywych i umarłych, 
 i na Jego zjawienie się, i na Jego Królestwo:  

20. Głoś Słowo!  
21. Bądź gotów w czasie i nie w czasie,  
22. poprawiaj,  
23. upominaj,  
24. zachęcaj z wszelką cierpliwością i pouczeniem.  

Bo nastanie czas, gdy zdrowego pouczenia nie 
zniosą, ale chętni łechtać [własny] słuch otoczą 
się nauczycielami według własnych pożądań  
– i odwrócą się od słuchania prawdy,  
skręcą zaś ku historyjkom.  

25. Ty jednak bądź trzeźwy we wszystkim,  
26. cierp,  
27. wykonuj dzieło ewangelisty,  
28. dopełnij swojej posługi. 
Ja bowiem już jestem wylany [w ofierze]  
i nadszedł czas mojego odejścia.  
Dobrą walkę stoczyłem, biegu dokonałem,  
wiarę – zachowałem;  
teraz czeka na mnie wieniec sprawiedliwości,  
którym nagrodzi mnie w tym Dniu Pan,  
sędzia sprawiedliwy,  
a nie tylko mnie, lecz i wszystkich, którzy  pokochali 
Jego zjawienie się.  
29. Postaraj się przyjść do mnie szybko; bo  
Demas mnie opuścił, pokochawszy teraźniejszy 
wiek, i odszedł do Tesaloniki,  
Kreskes do Galacji, Tytus do Dalmacji;  
tylko Łukasz jest ze mną.  
30. Weź Marka i przyprowadź z sobą,  

bo jest mi bardzo potrzebny do posługi.  
Tychikosa zaś posłałem do Efezu.  

31. Płaszcz, który zostawiłem w Troadzie u Karposa,  
przynieś, idąc po drodze,  
oraz zwoje, zwłaszcza pergaminy.  

Aleksander, brązownik, wyrządził mi wiele złego; 
odda mu Pan według jego czynów; 
32.  jego i ty się strzeż;  

bardzo się bowiem sprzeciwił naszym słowom. 
W pierwszej mojej obronie nikogo przy mnie nie 
było, ale wszyscy mnie opuścili –  
niech im to nie będzie policzone; 
Pan jednak stał przy mnie i wzmocnił mnie, aby 
przeze mnie dopełnione zostało poselstwo 
i usłyszały [je] wszystkie narody  
– i zostałem uratowany z paszczy lwiej.  
Uratuje mnie Pan od wszelkiego dzieła złego  
i zbawi dla królestwa swego niebieskiego;  
Jemu niech będzie chwała na wieki wieków. Amen. 
33.  Pozdrów Pryskę i Akwilę  

oraz dom Onezyforosa.  
Erastos pozostał w Koryncie,  

      a Trofimosa zostawiłem chorującego w Milecie.  
34. Postaraj się przyjść przed zimą.  

Pozdrawiają cię Eubulos, Pudens, Linos, Klaudia 
i wszyscy bracia.  
Pan z duchem twoim.  Łaska z wami. 


